
Dn. 4 kwietnia 1835 S O B
Doszła  z a t rw aża jąca  w ia ­

domość, iż  cesarz M axim il ian  l\T el'
d.a3  m arca  w W te d n iu  o g ł o -  - ć - i  =■
si ł  się kró lem  polskim ro k u  
1576-_________________ ____________

K R A K Ó W .

Z a w i a d o m i a  niniejszym iż w cłniu 
8  K w i e t n i a  r. b. o god: 9  rano odby­
w a ć  się będzie w gmachu sukiennice 
zwanym, licytacja ruchomości, jako 
to: szkła, porcellany, fajansów, me­
bli , kosztowności i t p. po ś p. K a­
tarzynie Taroni pozostałych.

Kraków d. 5 Kwietnia i8 a 5 .  r. 
( 0  Seb. Korytowski Not. publ.

Francya. Izba Parów d. , 2 1  

marca, zajmowała się prośbą o w y­
stawienie pomnika konnego przy 
głównej bramie pałacu Luxemburg 
dla Neja , gdzie go na śmierć ska­
zano. P. Briequeville żądał aby tę 
prośbę przesłać ministrom, lecz izba 
ją  odrzuciła, na co p Briequeville 
rzekł: „jeszcze jedna obelga więcej:“ 
Jak dalece karoliści francuzcy chcą 
wmówić, źe z ich upadkiem podobny 
los czeka F ran c ją , dowodzi następ­
ny artykuł z Gazety francuzkiej ich 
organem będącej: „Jeszcze nigdy po­
tęga zasad nieobjawiła się widoczniej, 
jak teraz, gdyż jeszcze nigdy niepo- 
kazało się tak wyraźnie, źe bez nich 
człowiek nic nie może. Zaiste nie- 
zbywa marszałkowi Maison, Xięciu 
Broglie, p. Guizot i innym mini­
strom ani na sławie, ani na cnocie, 
na talencie, ani na duszy. Czegóż

0  T A. Pismo to kosztuje  k w a r t a l ­
nie z łp .  6 i w s c h o d z i  c o -

4 dziennie (w y ją w sz y  n iedzie­
lę 1 św ięta  u roczyste j  

P °  p o łu d n iu .

im nie dostaje? Francja niech na to 
pytanie odpowie. G d y  rzymskie 
państwo konało, miało Tytusa, Mar­
ka Aureliusza, T acy ta ,  Trajana. 
G dy Grecya umierała, miała De- 
mostenesa i Filopoemena. Przed 
swoim skonem rzeczpospolita rz y m ­
ska, wyd iła Katona , Brutusa, Cy­
cerona, Pompejusza i Cezara. Ko­
bieta i dziecko w  i 5  i >7 wieku, 
Blanka i Ludw ik  św ięty , Anna 
Austrjaczka i Ludw ik  X IV  repre­
zentując zasadę, potrafili Francją o- 
chronić od bezrządu i wznieść do 
szczytu sławy. Dajcie nam zasadę, 
a choćby z dzieckiem, Francja, któ­
ra teraz czuje czczość życia, odzy­
ska siłę, klóią natchnie moralnemu 
światu.“ Minister Thiers cierpi mo­
cny ból gardła , lekarze bardzo się 
kłopocą, żeby ta słabość nienadwe- 
ręźyła jego organu mowy. 
Przed kilku dniami, jeden kapelu- 
sznik w Paryżu chciał wyrw ać ję­
zyk swojej żonie, w  tym  celu zam­
knął się z nią w pokoju i gdy za 
pomocą palców nie mógł nic zro­
b ić ,  uzbroił się nożycami aby jej 
ten organ us trzydz, lecz żona w y ­
darła mu narzędzie i wyrzuciła o- 
knem _ Na krzyk żony zbiegli się 
sąsiedzi, schwytali męża i tymczaso-



WO zamknęli go w piwnicy. Gdy 
policja przyszła po niego, już go 
niebyło. Nieszczęśliwa ofiara tego 
szalonego przedsięwzięcia bardzo jest 
cierpiącą. ( G. p. s )

H iszpan ia . Jenerał Mina w ydał 
następną odezwę i4  m arca ; N aw ar- 
czykowie! G dym  urząd vice króla 
N aw arry  i dowództwo nad wojskiem 
objął, rzekłem w am ; źe mocno to 
czuję, co w y c ie rp ic ie , i źe ja , ja ­
ko N aw arraczyk, opłakuję nędzę, któ­
ra trapi miejsce urodzenia mego. O - 
fiai owałem w am  p o k ó j, jeźli posłu­
szni na m ój głos, zrzeczecie się nie­
zg o d y , jątrzonej przez osoby, któ­
re  się chcą zbogacić kosztem krw i 
w aszej, i pogroziłem wam  zarazem 
okropną k arą , jeźli trw ać zechce­
cie w swojej ślepocie. N a nieszczę­
ście ten przypadek nastąpił, i dziś 
dopiero zaczyna się w ojna w N a­
w arze. W ieś  Lecaroz zdradziła k ró - 
lowę i naród broniąc jawnie n ieprzy­
jaciół , którzy go d ręczą , gdyż aż 
do dnia dzisiejszego ukryw ała dla 
powstańców przeciw istniejącym p ra ­
w om , broń i am unicją. Jej mieszkań­
cy uciekali na widok naszego woj­
ska i mimo kilkakrotnego w zyw a­
nia , odmawiali doniesień o obrotach 
nieprzyjaciela. Lecaroz stała się dziś 
pastwą płomieni i za karę każdy pią­
ty  z jej mieszkańców rozstrzelany 
został. T en  los czeka w szystk ich , 
którzy pójdą za przykładem  wsi 
Lecaroz, i ja mocą oręża uśmierzę, 
zbrodniczy, uporczyw y i haniebny 
rokosz , jeźli się nieupam iętacie, do-

pókj jeszcze gotów jestem wam prze­
baczyć. Naw'arczykowie! przypo­
mnijcie sobie, źe umiem wypełniać 
swoje obietnice. Mina.

Gazeta rządowa a(beja  m ó w i, źe 
główne swobody Hiszpanii przez 
rząd krolowej zapewnione zostały , i 
że cały naród powinien zwrócić uwa­
gę na rokosz w N aw arze, skąd je­
dynie grozi niebespieczeńslwo. Bar­
barzyńcy północni, mówi dalej, któ­
rzy  spustoszyli państwo rzy m sk ie , 
i zgasili pochodnię św iatła, nie b y ­
li szkodliwsi zachodniej E urop ie , od 
napadu fanatycznych N aw arczyków  
gdyby im się udało osadzić na tro­
nie swego pretendenta. Karoliści nic 
nie przebaczają; okrucieństwo ich 
jest córką ciemnoty. Dla swej spra­
w y jednają pospólstwo w najmniej 
oświeconych prow incyach; pochle­
biają nędzy i głupocie najniższej 
k lassy , obiecując jej łupy z rabun­
ku majętnych. W szystkie postano­
wienia sejmu przerażają li wogąKai o- 
listów.—

Bądźcie więc gotowi! Nietraćcie z 
oka p o ża ru , k tóry  w  Nawarze go­
re je i którego iskry na około się 
rozchodzą.— T am  m usim y zdobyć 
swoje sw obody, gdzie codzień są 
zagroźoue, dopóki rokosz K aroli- 
stowski groźną postawę zachowuje.

( g .p .s . j
E g ip t .  Piszą z K a iru : Skoro mo­

rowa zaraza usta ła , zaczęto robić 
wielkie przygotow ania do przyjęcia 
Ibrah im a, tran sp a ren ty , bram y 
trjumfalne w ystaw iono, dom y po-
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odnaw iano, rękodzielnie odebrały 
rozkaz, żeby m iały gotowe w yro­
b y  do pokazania; Soliman Pasza, 
rodem  Francuz m iał być w ysłany 
na przeciw niem u, gdy nagle kaza­
no zaniechać wszystkiego i mówio­
no, że nowe zaburzenie w  S yry i 
zmusiło do powrotu Ibrahim a. W ia ­
domo tu dobrze, iż  Sułtan utrzym u­
je wielu a je n tó w  w  S y ry i, nieoszczę- 
dza p ie n ię d z y  dla wzburzenia ludu 
i źe 3o tysięcy żołnierza postawił 
nad granicą; lecz Mehmed Ali jest 
za nadto przebiegły i dobrze zawia­
domiony o w szystkiem , aby się z 
uienacka dał napaść.W ie również, że 
go więcej kosztuje pieniędzy i lu­
dzi utrzym anie S y ry i, aniżeli 
ich ona dostarczyć m oże, że Egipt 
się wycieńcza dla utrzym ania w ła­
dzy nad mieszkańcem rzeki Orontes 
i Jordanu. Lecz też cel pieniężny 
uieskłonilby Alego do zatrzym ania 
S y ry i; on chce zbliżyć się do serca 
nieprzyjaciela, aby mu p rzy  zdarzo­
nej sposobności śmiertelny cios za­
dać, i może aby z kościoła S. Zofii 
obwieścić nowe praw a zupełnie ska­
żonemu Islamizmowi. Sęsim oniści, 
k tórych tu  jest m nóstw o, w  prze­
szłym  roku doradzili M ehm edow i, 
aby kazał wystawić most na N ilu 
p rzy  Delcie. M ehm ed, któy lubi ol­
brzym ie pom ysły, przyjął ten pro­
jekt i ju2 tysiące rąk  zajęło się tern 
ogromnem dziełem , lecz nagle ka­
zał przerwać zaczętą robotę. P rzy ­
czynę do tego mieli dać A n g licy , 
k tórzy  przekonali M ehm eda, źe to

dzieło W rozpoczęty sposób nie da 
się uskutecznić.

A m eryka  północna . W iadom ość 
o odwołauiu posła francuzkiego spra­
wiła wielkie wrażenie w N ow ym  
Y orku. Oficerowie którzy na ląd 
wysiedli ztem  doniesieniem, by li na­
padnięci od 60 ludzi i w  haniebny 
sposób zelżeni. Na mocne przedsta­
wienie francuzkiego konsula, w ystę­
pnych skarano i całą rzecz załago­
dzono. Dn. aa  marca w  dzień u ro ­
dzin W asyngtona, wszystkie władze 
Nowego Y orku udały się nad brzeg 
m orza dla przyjęcia francuzkiego do- 
wódzcy flotty ; w ypraw iono wieczo­
rem  Francuzom  ucztę, i wniesiono 
toasty pokoju i zgody między dwo­
m a narodami przyjaźnią i iuteresem  
z sobą połączonemi

T u rc ja .  Sułtan gorliwie pracuje 
nad obudzeniem życia w swem 
państwie. Przeszło 4o oficerów wyr- 
słał do różnych stolic E uropy, szcze­
gólniej dla poznania sztuki wojsko­
wej i zebrania wiadomości do pole­
pszenia stanu T urcy i. Rządcy wie­
lu prow incyi potw orzyli już gw ar- 
dje narodowe i ćwiczą je w obrotach 
w ojennych. W  całym  kraju orga­
nizacja wojska postępuje, spiesznie i 
nastąpiło wiele awansów. Ż y d z i, 
podobnie jak Chrześcianie, mogli 
dotąd rabinów w ybierać i odsyłać 
podług upodobania, na przyszłość 
tego nie uczynią bez zezwolenia rzą ­
du.

Niemcy. Dn. aa m a rc a w F ra n k -  
forcie nad Menem odbyło się żąło-



fene nabożeństwo z a ś p . Franciszka I. 
W Chrześciańskich kościołach i  w  
Synagodze izraelskiej. Przez całą go­
dzinę bito w e wszystkie dzw ony.__
"W przeszłem miesiącu nadzwyczaj 
m ocne trzęsienie ziemi dało się czuć 
w  Szląsku i W ęgrzech , (g .p  s . )

Ż ałoba  u różnych narodów. Czar­
u j  kolor jest znakiem smutku, m ó­
w i poeta Rabek, bo jest farbą nocy  
i przeciwieństwem  białego, który 
wyobraża św iatło , radość i szczęście. 
Dawni poeci u trzym yw ali, źe dusze 
po wyjściu z ciała udają się do mgli­
stej , ciemnej krainy i stąd zapewne 
czarny kolor za znak smutku obra­
no. C hińczykow ie zaś przeznaczyli 
na ten cel kolor b ia ły , ponieważ 
sądzą , że dusze zm arłych stają się 
dpbroczynnemi duchami. Pod czas 
żałoby noszą grube białe suknie , 
która trwa trzy lata; młodzież płci 
obojej żyje w  odosobnieniu i dopie­
ro po 5 łatach może zawierać m ał­
żeństwa , na co się panny mocno u- 
skarżają. W  T u rcyi kolor żałoby  
jest niebieski lub fio letow y, w  E ty -  
opii siw y, w  Japonii biały jest zna­
kiem smutku a czarny radości. Per­
sow ie do ż łoby uźy wają koloru bru­
natnego , i strzygą sobie, n iew olni­
kom  i zwierzętom w łosy, U  dawnych  
Rzymian kobiety po śmierci m ęża, 
ojca lub dzieci cały rok musiały 
żałobę nosić. M ężowie nie nosili ża­
łoby po żonach i po córkach , a po 
synach wtenczas, jeźli w  od m  rpkń 
życia umarli. Żałoba u 55ydów trwa 
rok; dzii c, nieubierają się czarno, a­
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le w ciągu  żałoby muszą też same su­
knie nosić, które m iały na sobie w  
dzień śmierci. U  Indyan w  A m ery­
ce żałoba zależy od wieku o sob y;  
po śmierci dzieci rodzice są nie p o .  
cieszerii; po dorosłych wcale n iepła- 
czą. Jeźli dziecię u m rze , nikt nie 
może się zbliżyć do rodziców , któ­
rzy  okropnym krzykiem  napełniają 
m ieszkanie, targają sobie w łosy  i 
kaleczą całe ciało. Drugiego dnia o -  
słabieni rzucają się na łóżk o , które 
zlew ają łzami, a trzeciego rozpoczy­
nają znowu jęki.

P rzy b y li do Krahowa. JVV. N es­
selrode H r. Jenerał Cesar. Ros. Ma­
słowski adjutant Por. Ces. Ros. Jani­
szewski Jan, Klesin Sebasljan, W a l-  
de K arol, Zwierkbwska ob z Polski. 
Stolzenberg Jan F ryd . W ertysińsk i 
"W ojciech, W ieczorkow ski O nufry  
Dunin Jan ob. W odziczko M arcia 
z Galicyi.

Opuścili Krahów. N iem ojew ski 
A d o lf ob. W/olicki Jan, Rotkiew icz  
Jozef ob. T rzebiński, Neum ark A n­
na do Polski. Kugler Jan do Prus

S z a r a d a .
Pierwsze rzeka ,

Drugie celein pracy cz łek a ,
Po dwakroć maleńkie dziecię,
Z w y k ło  w ytraw iać me trzecie,
Całością cnota się brzydzi.
Jednak  wielu się nie wstydzi 
Aby moje drugie dostać , ’
Z  hańbą  mojem wszystkiem zostać. 
(Znaczenie przeszłej szarady j e s t : S za l­
bierz.)

Wczoraj ciepła stopni 16, dziś z rana 
ciepła Stopni 17.
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